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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Główna kassa oszczędności.— W  tygodniu upłynionym  

do dnia 18 (30) Sierpnia roku  bieżąc. włącznie, wydaDO 
adążeczek nowych 90, na k tó re , tudzież na dawniejsze 
w 405 w nioskach złożono rs. 8,926 kop. 35. Na żądanie 
110 uczestnikom  wypłacono (prócz procentu za ro k  b. 
rs. 75 ko. 85^), rś. 5,522 kop. 13 i umorzono książe
czek oszczędności 63. Przeto uczestników 10,052 p o 
siada kap itał rs. 453,927 kop. 6.

— D yrekc ja  ubezpieczeń, po zam knięciu x iąg  
i złożeniu N ajw yższej izbie obrachunkow ej r a 
chunków  k asso w y eh  za rok  1856, głów ne z nich 
w ypadk i podaje  do w iadom ości pow szechnej ja k  
następuj e:

/, Ubezpieczenie zabudowań 
(od pożarów obowiązkowe). 

i) U bezpieczenia zabudow ań  w ynosiły  z koń
cem r. 1856 w m iastach  rs. 56,748,290 

we w siach rs. 106,604,800
razem  rs. 163,353,090 

zabezpieczenia te w ynosi
ły  w roku  1855 rs. 160,556,290

zw iększyły  się przeto w r .1856 o rs. 2 ,796,8u0
b) S kładk i od pow yższych  ubezpieczeń, rozp i

sane w edle tejże sto p y  co w ro k u  1855, w ynosi
ły  na ro k  1856 rs. 896,039 k. 58Y-1

pozostaw ało  do pob ran ia  
z la t zeszłych rs. 305,707 k. 3

czyli razem  rs. 1,201,746 k. 6 2 >/j 
N a rachunek  tego w płynę

ło w ciągu roku  1855 rs. 888,067 k. 54
pozostało  do p o bran ia  rs. 313,679 k. 8>/*

c) Pogorzele:
Z w ynagrodzeń  za pogorzele w  la tach  poprze- 

d n ich p rzy zn an y eh , a z rozm aitych  przyczyn , m ia
now icie zaś z pow odu  u ieodbudow an ia  pogorza- 
łych  budow li, n ieodebranych , pozostaw ało  z koń
cem ro k u  1855 do w yp ła ty  rs. 803,779 k. 7 0 ł/ 4 

za pogorzele w r. 1856 w y
darzone  i zalikw idow ane, n ie
mniej za p rzedstaw ione z la t  
pop rzedn ich ,dy rekc ja  p rzyzna-________________

ła  w ynagrodzeń  rs. 628,965 k. 94 3/i
W  ogóle należało poszko

dow anym  rs. 1,432,745 k. 6 5 ł/i
N a rachunek  tego poszkodo

wani odebra li w ciągu r. 1856 rs. 610,234 k. 87 
pozostało  do w y p ła ty  rs. 822,510 k. 78*/* 

W  ciągu roku  1856 było  w ypadków  pogorzeli 
w m iastach 238 
we w siach  1,648

razem  1,886, a m ianowicie: 
z przyczyn  p rzy p ad k o w y ch  pogorzeli 36 

» n iew iadom ych » 963
u n ieostrożności » 183
* podpa len ia  » 212
» złych kom inów  » 370
» uderzenia p io ru n ó w » 122

d) S tan  funduszu  zabezpieczenia budow li z koń
cem roku  1856 był następujący: 

z końcem ro k u  1855 kap ita ł 
zap aso w y  w ynosił rs .

p rzychody  ze sk ładek  p rocen
tu  z B anku  i ź ródeł nadzw yczaj
nych  w ynosiły  r. 922,407 k. 3 2 J/, 
w y d a tk i zaś za 
pogorzele, k o 
sz ta  ad m in is tra 
cji do tego ubez
pieczenia s to 
sunkow o zare- 
gu low ane i inne
nadzw yczajne r. 747,858 k. 2 >/i

przy zabezpieczeniach ciągłych rs. 51,040,297 
» czasow ych rs. 4,773,072

razem  rs. 55,813,369 
U bezpieczenia te  z końcem  roku  

1855 w ynosiły  ciągłe rs. 48„359,044 
czasow e rs. 2,500,653

razem  rs. 50,859,697

228,804 k. 37

P rzy ch o d y  przenosiły  w y d a tk i o r . 174,549 k. 3 0 ł/ ł
F u n d u sz  zapasow y z końcem  

ro k u  1856 w ynosił p rzeto  rs. 403,353 k. 67 
T o  znakom ite polepszenie się s tan u  funduszu  

ubezpieczenia zabudow ań , dozw oliło  na  rok  1857 
zniżyć sk ładkę od zabudow ań  m iejskich o 2 0 ° /o, 
w iejskich o l2°/«.

//. Ubezpieczenia ruchomości 
(od pożarów dobrowolne),

a) U bezpieczenia ruchom ości z końcem  roku 
1856 wy-nosiły:

zw iększyły  sięp rzeto  w ro k u  1856 o rs . 4,953,672 
m ianowicie p rzy  ubezpieczeniach: 

ciągłych o rs. 2,681,253 
czasow ych o rs. 2 ,272,419 

Sum m y te są najlepszym  dow odem  w zrasta ją 
cego coraz zaufania do tej insty tucji, ubezpiecze
n ia  zaś czasow e prawne podw ojone, są  pew ną 
w skazów ką w zrasta jących  obrotów7 handlow ych.

b) S k ładk i od ubezpieczenia ruchom ości, 
z końcem  roku  1855 do p o bran ia  pozostałe , w y
nosiły  rs. 102,233 k. 93

Składki rozp isane  na r. 1856 
w edług s to p y o 2 0 ° /0 niższej od 
tej, ja k ą  w skazuje ta ry lfa u s ta 
w ą p rzep isana , w ynosiły  rs. 248,276 k. 88 5/i

było do p o bran ia  razem  rs. 350,510 k. 8 1 5/* 
na rachunek  tego w płynęło  rs. 268,579 k. 6 */i

Pozostało  do p o b ran ia  z koń 
cem roku 1856 rs. 81,931 k. 75

c) Z wrynagrodzeń  p rzyzna
nych, a z rozm aitych  przyczyn 
po koniec 1855 r. niepodniesio- 
nych, pozostało  do w ydania rs. J 6,791 k. 6’/*

Pogorzeli ruchom ości w cią
gu roku  1856 w ydarzyło  się 91, 
za takow e, tudzież za pogorze
le z la t p o p rzedn ich , do rozpo
znania  p ozosta łe ,dy rekcja  p rz y 
znała w  ciągu 1856 roku  rs. 159,134 k. 41

N ależało w ogóle poszkodo
w anym  rs. 175,926 k. 47s/*

N a rach u n ek  tego odebrali rs. 154,965 k. 25
P ozosta ło  do w yp ła ty  z koń

cem roku  1856 rs. 20,961 k. 22’/ ,

Annunejata*
POWIEŚĆ historyczna

przez

Z y g m u n ta  K a c z k o w s k i e g o .
T om II.

fC iąg  dalszy].

Na to zaś odezwała się Mniszka:
— Asaństwo dobrodziejstwo, jak to wyro- 

zumiewam zwaszmości, chcecie podnosić kon
federację. Nie pytam o co iw  jakich celach, 
bo to sprawa jest świecka, a takie sprawy, 
z dwóch nawet powodów, nie do mojej nale
żą parafji. Raz, żem jest poświęconą służbie 
Bożej w zakonie — a drugi raz, żem kobietą, 
o czem przy ladajakiej nawet pamięci niepo
dobna zapomnieć. Wiadomo mi więc tylko 
tyle, że konfederacja jest to jedna z spraw 
najważniejszych, jaką naród może przedsię
wziąć: najważniejsza i nawet najniebezpiecz
niejsza ze wszystkich, bo ją  podnosi tylko in 
extremis i zawsze z narażeniem swojego su

mienia, wedle którego winien jest posłuszeń
stwo swojemu panu. Nie znam się zresztą na 
tem dokładnie, bo w hierarchji kościelnej kon
federacje nie mają miejscą, za co niech bę
dzie chwała Panu Bogu na wieki wieków! Ale 
kiedy u asaństwa są i tak ważne i niebezpie
czne, jak  powiedziałam pierwej: tedy jeszcze 
tem ciekawiej pragnę zapytać waszmości, czy 
oprócz najmłodszego z podstoliców w tem 
województwie, nie macie nikogo pomiędzy so
bą, którego byście mogli postawić na swojem 
czele?

Annuncjata na to ścisnęła usta i zasunęła 
się milcząc w7 głąb krzesła — a starosta, u- 
śmiechnąwszy się lekko, tak odpowiedział:

— Bardzo to ważną kładziesz mi panna 
xieni kwestję, ale przecież nie trudno odpo
wiedzieć mi na nią. Trzeba bowiem wiedzieć 
najpierwej, że regimentarstwo w konfederacji 
nie jest to władza naczelna, tylko nią jest 
marszałkowstwo. Nie regimentarz, ale mar
szałek staje na czele województwa czy ziemi, 
on konfederację podnosi, on ją  manifestuje, on 
zbiera siłę zbrojną, on nią dysponuje, on jej 
każe wyruszać w pole, bić się, albo leżyć spo
kojnie a regimentarz, tą siłą zbrojną par
tykularnie dowodząc, spełnia tylko mars wił- |

j kowskie rozkazy. Jakoż mogę to waszmość 
pani zaręczyć, że o marszałkowstwie dla na
szego pana .Józefa ani tutaj kto myśli, bo mar
szałkiem obwołamy sobie kogoś z sędziwych 
i doświadczonych, złudzi zamożnych, aby nie 
chciał uciskać majątków, z umiarkowanych, 
aby nie zaprowadził nas dalćj, niżeli chcemy, 
z łudzi z resztą skończonych, aby w tej spra
wie miał tylko . dobro powszechne na celu, a 
nie szukał wywyższenia dla siebie: tak bywa
ło po wszystkie czasy, tak też idzisjaj się sta
nie. Dlatego o marszałkowstwie dla pana Jó- 
fa nikt tu nie myśli, ale regimentarzem może 
on być dobrym i doskonałym. Znam się na 
tem i za to ręczę jejmości, a nawet tak jestem 
pewny tej mojćj opinji, że dość powiedzieć: 
waham się teraz nad przyjęciem marszałkow- 
stwa, które mi gwałtem wciskają, a gdybym 
miał pana Józefa na reginjentarza, am jednej 
chwilibym się nie wahał. Ale co tu i mówić 
o tem,. kiedy go niemasz i nawet nie można 
sobie wróżyć', aby teraz przyjechał!

Uśmiechnęła się na to xieni i rzekła:
~ To wielka szkoda! Ale czy nie można- 

by pana podstolica kreować regimentarzem 
zaocznie?...

U



d) Stan funduszu ubezpieczenia ruchomości, 
% końcem roku ,1856 był następujący:

Kap*' -i ,.isowv z końcem 
1355 rT nosił rs. 424,809 k. 85%

Skł? procent
zBankt - ' sz za świadectwa
i inne f,, nadzwyczajne
1856 r. uczyniły r. 273,362 k. 1 
wydatki za pogo- 
rzele, koszta ad
ministracji , sto
sunkowo zaregu- 
lowane i inne na'3 
zwyczajne 49,364 k. 78

Przewyźk hodów nad
wydatki wyn > rs. 83,997 k. 23

Ogół kapitaiu zapasowego 
z końcem roku 1856 wynosił rs. 508,807 k. 83/< 

Powyższy stan funduszu dozwolił na r. 1857 
nowe o 10% zniz’enie składek i może dalsze jesz
cze spowodować obniz’enie na rok. 1858.—Tak 
pomyślny rezultat osiągnęła dyrekcja ubezpie
czeń głównie przez gorliwą pomoc radców po
wiatowych nad przyjmowaniem ubezpieczeń i li
kwidowaniem pogorzeli czuwających.
III. Ubezpieczenia transportów lądowych i wodny eh.

a) Ubezpieczenia transportów w ciągu r. 1856 
przyjęte były:
przv transpor. lądowych w wartości rs. 3,461,279 

wodnych „ rs. 5,270,000
razem rs. 8,731,279

b) Składki od tego zabezpieczenia pobrane po
dług zatwierdzonej przez Kom. 14. S. W. i D. ta- 
ryffy na rok 1856 wynosiły rs. 64,176 k. 5%  
do czego dodawszy wniesione
przez komisantów reszty sk ła
dek z roku 1855 rs. 440 k. 36

razem rs. 64,616 k. 42 
t) Wynagrodzenia za straty z lat poprzednich 

do wypłaty .pozostałe wynosiły rs. 570 k. 82 
przyznano za straty w ciągu 
roku 1856 rs. 35,458 k. 525/ł

należało do wypłaty razem rs. 36,029 k. 34%
było więc przew. w dochodach rs. 28,587 k. 7s/ 4

d) Stan funduszu ubezpieczenia transportów 
z końcem r. 1856 był następujący:

Składki rozpisane, fundusz za świadectwa i inne 
wpływy nadzwyczajne. 1856 roku uczyniły

rs. 73,668 k. 88%
Wynagrodzenia strat, koszta 

administracyjne stosunkowo 
zaregulowane, i inne nadzwy
czajne wydatki rs. 41,534 k. 6l 
Dług zaciągnię
ty  z końcem r.
1855 z funduszu 
zabezpieczenia 
zabudowań na 
pokrycie braku
ówczasowego rs. 26,854 k. 48%

razem rs. 68,389 k. 9' / j

Jednakże ledwie tych słów  dom ów iła po
w ażna p rzełożona klasztoru, k iedy  w tem  w p a
dło k ilka sług n araz  do kom naty, zaw iadam ia
jąc  z pełnym  trw ogi hałasem : że jak ieś w oj
sko spadło  nagle n a  zam ek i zaległo cały dzie
dziniec. S tarszyzna pozsiadała  już z koni i 
idzie prosto do górnych kom nat.

W iadom ość ta , całkiem  niespodziew ana, a 
w tej chwili istotnie nie m ogąca być obojętną, 
zrobiła  na tem m ałem  k ó łku  rozm aw iających 
praw ie p rzerażające w rażenie. P an n a  xieni 
za ła m a ła  ręce przed  sobą i zaw ołała:

—  Chryste Panie! otóż to m acie konfede
rację!

B ardzo zacny ale mniej hartow ny starosta , 
zbladł jak b y  ściana i chw iejąc się n a  swoich 
niedługich nogach, toczył się, toczy ł, aż póki 
sie nie zatoczył pod  ścianę.

A nnuncjata, najw ięcej odw agi m ająca  i re 
zygnacji ze w szystkich, zerw ała  się z k rzesła  
i s ta ła  w praw dzie silnie n a  nogach, —  ale 
także  zb lad ła  cokolw iek i b y ła  jakby  w ocze
kiw aniu nieszczęścia.

Nie należy zresztą tem u się dziwić, były  to 
bow iem  czasy, w k tó rych  niepodobne dotych- 
caas rzeczy działy się w oczach wszystkich.

• a tak kapitał zapasowy fundu
szu ubezpieczenia transportów 
wynosi rs. 5,279 k. 79 '/,

IV. Ubezpieczenia na życie, z końcem r. 1856 były 
następujące:

a) kapitały na doz’ycie po upływie pewnej liczb 
lat ubezpieczonym wypłacalne rs. 45,200

b) kapitały pośmiertne spad
kobiercom wypłacić się po winne ,. 603,575

c) kapitał na przeżycie wy
płacić się mający obdarowane
mu po śmierci ubezpieczonego ,,

d) dochody dożywotnie u- 
bezpieczoneinu płacić się po- 
winne corocznie „

e) dochód na przeżycie dla 
obdarowanego zapewniony rocz. „

Stan funduszu tego:
a) remanent z końcem 1855 r. 

pozostały wynosił rs. 102,349 k. 75%
b) rozpisane od powyz’szych 

ubezpieczeń składki za r. 1856 ,, 24,099 k. 10
c) procent od sumrn rema

nentowych w Bauku ulokowa
nych za rok 1856 „ 3,820 k. 77

d) z wpływów nadzwyczajn. „ 61 k. 57
razem rs. 130,331 k. 19%

W ydatki:
a) należności przyznane u- 

bezpieczonym w ciągu r. 1856 
wynosiły* rs. 4,232 k. 2

b) należności wy
płacone dla trzech 
osób które wystą
piły z ubezpiecz, rs. 1,316 k. 47

c) koszta admini
stracji tegoż fun
duszu rs. 1,170 k. 19

d) porto od prze
słanych pieniędzy ., 21 k. 9o

wydatki wynosiły razem rs. 6,740 k. 63
przeto remanent pozostały z koń-________ _̂______
cem roku 1856 wynosił rs. 123,590 k. 56%

Czyli większy od r. 1855 o rs. 21,240 k. 81.
Powyższy stan tej instytucji przekonywa, że 

nie ma ona daleko tego rozwoju i wzrostu, jaki 
widzimy za granicą;— zdaje się że lokacja hipo
teczna funduszów tej instytucji na wyższy pro
cent niż 4 od sta teraz przez Bank opłacany, do
zwoliła by zapewnić korzystniejsze warunki szu
kającym ubezpieczenia w tej instytucji i ściągnę
łaby więcej korzystających z jej dobrodziejstwa.

V. Kassy oszczędności.
a) Powierzone tym kassom fundusze wynosiły 

z końcem roku 1855 w kassie głównej W arszaw
skiej rs. 200,051 k. 34 '/,
w kassach prowincjonalnych rs. 31,089 k. 61

razem rs. 231,140 k. 95 ’/ ,
b) Z końceem r. 1856 też fundusze wynosiły: 

w kassie głów. warszawskiej rs. 354,450 k. 98 */, 
w kassach prowincjonalnych rs. 40,029 k. 51%

razem rs. 394,480 k. 50

Jednakże, nim jeszcze to pierw sze, n iepe
wne, nieśw iadom e przem inęło w rażenie; na  
ow ych schodkach, k tó re  do tej sp row adzały  
ko m n aty , pokazał się rycerz w pancerzu , 
w  hełm ie, z skó rą  tygrysią  przew ieszoną przez 
plecy, k tó ry  zatrzym aw szy się chwilkę na  
schodkach  i rozpatrzyw szy się po kom nacie, 
zd jął hełm  i puścił się cieżkiem i krokam i p ro 
sto ku tem u m iejscu, gdzie z oczym a weń 
w patrzonem i i c a ła  naprzód w ygięta, s ta ła  
dzisiejsza pani tego zam czyska. Ale nim do
szedł do połow y kom naty , już na w szystkich 
zupełnie inne się odbiło w rażen ie ,—  rycerzem  
tym  bowiem  nie był k to  inny, ja k  tak  dobrze 
tu znany a  tak  m ało  dziś spodziew any Bie- 
rzyński.

N agłe to jed n ak  zjawienie się jego, spraw i
ło  także na  wszystkich, odm ienne w praw dzie, 
ale nie mniej g łębok ie  wrażenie.

I ta k  panna xieni, poznawszy go w reszcie, 
zd aw ała  się w łasnym  nie w ierzyć oczom  iw y - 
giąw szy się naprzód, praw ie się złam aw szy we 
dw oje, p a trzy ła  w eńtakiem i oczym a, ja k  gdy
by się zjawił duch nocny albo w sta ł przed nią 
z grobu um arły.

A nnuncjata inaczej. Jej tw arz  bowiem na

czyli z końcem r. 1856 więcej rs. 163,339 k. 54'/ 
Osób składających powyższe summy 

było w r. 1855 ,, 8,848 
w r. 1856 m 10,707 

To znaczne zwiększenie się liczby uczestników 
i funduszów złożonych mianowicie w W arszawie 
jest dowodem powracającego ogólnie zaufania i 
polepszającego się bytu klass niższych.—Koszta 
administracji kassy głównej oszczędności w W ar
szawie w r. 1856 wynosiły rs. 2,000 które w czę
ści tylko pokryte zostały z funduszu */* procentu 
na ten cel wskazanego, reszta sposobem zaliczenia 
z funduszów nieruchomości.—Przeniesienie kassy 
głównej Warszawskiej w środek miasta do lokalu, 
w pałacu rządu gubernjalnego bezpłatnie wydzie
lonego, okazało się dla publiczności bardzo do
godne i zwiększyło liczbę składających grosz 
oszczędzony.

Koszta administracji powyższych instytucji ra
zem wzięte wynoszą rs. 104,544 k. 75
i składają się z następujących 
pozycji:

1) Płace urzędników dyrekcji 
kaneelłarji, inaterjały piśmienne, 
druki, utrzymanie budowli, djety 
i koszta podróży i t. p. rs. 50,530

2) 8łużba zewnętrzna 
referenci i rachmistrze 
powiatowi rs. 17,100
dla Kom. R. S. W. iD. rs. 3,600 
dla Najwyższej I. O. rs. 2,850 
dla Kom. R. P. i S. na 
wynagrodzenie kass 
skarbowych za pobór 
składek rs. 5,874
dla straży ogniowej W . rs. 24,000
na pensje emerytalne rs. 590 k. 75.

razem jak  wyżej » rs. 104,544 k. 75 
Nakoniec przez postanowienie rady administra

cyjnej z d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1856 r. włożony 
został na dyrekcję ubezpieczeń obowiązek zajęcia 
się środkami uśmierzenia „niszczącej od roku 
przeszło bydło rogate w kraju“ zarazy xięgosu- 
szem zwanej. W szystkie pięć gubernji z wyłącze
niem pięciu powiatów były dotknięte tą klęską 
i zaraza zajęła 444 wsiów i miasteczek.— W ybi
janie bydła w miejscowościach dotkniętych zarazą 
w miarę uznania potrzeby tego przez delegacje 
komitetów powiatowych, uważane jako jedyny 
środek położenia tamy szerzeniu się zarazy i nie
dostateczności innych środków ostrożności wi
doczne dało przekonanie. Jakoż rezultat uspra
wiedliwił zupełnie działania na skutek powyższego 
postanowienia przez komitety powiatowe speł
nione nie bez znakomitego jednak wydatku. Albo
wiem wybitych zostało z rozporządzenia komite
tów bydła już chorego lub o zarazę podejrzanego 
po koniec roku 1856

a) wołów sztuk 5561
b) krów 11,924
ci jałowizny 3,260

Razem sztuk 20,745.

w idok jego  ta k  ja sn ą  zab łysnęła  radośc ią , na  
jej ustach za ig ra ł uśmiech tak  słodki, a  z jej 
oczu uderzy ł prom ień taki słoneczny, że zda
w a ła  się być w tej chwili m atką, w itającą po 
długich la ta ch  w racające  swe dziecko, — al
bo więźniem podzieffliów, wypuszczonym  nie
spodziew anie n a  wolność, —  albo m ieszkań
cem lodow atych, północnych krain , w itają
cym po kilkom iesięcznój nocy długo oczejri- 
w any w schód słońca.

W  tem  nagłem  wzruszeniu podniosła  naw et 
ręce  do góry i z rob iła  tak  szybki ruch naprzód, 
ja k  gdyby chcia ła  pobiedz ku niem u i rzucić 
mu się w  ram iona, —  lecz szczęściem dla niój, 
ucieszony nad wszelki w yraz sta rosta , ubiegł 
ją  w tym  zapędzie i w oła jąc  do niego:

—  Ach! kochany nasz Józef! • -  rzucił się 
w jego  obięcic.

A kiedy tak  wszyscy w tój chwili, zajęci so
bą, nie mogli zw racać uw agi na drugich, to i 
A nnuncjata zy skała  dość czasu, aby z p ier
wszego w rażenia ochłonąć i okutem u w pęta  
przyw oitości obyczajowi dać  zwyciężyć uno
szące się poza jego granicę uczucie.

N astąp iła  więc bardzo przyzw oita rozm o
w a, — ale rozm ow a szybka, przeryw ana, u-

1,000

1,016

450



za  które dyrekcja na zasadzie likwidacji sporzą
dzonych przez delegacje komitetów, przyznała 
i wyassygnow ała:

lo  za woły rs. 184,013 kop. 5 
2o za krow y 280,347 kop. 85 
3o za jałow iznę 42,395 kop. 20

Razem rs. 506;756 kop. 10.
4) N adto wyassygnowano za 

koszta przy wybijaniu i grzeba
niu bydła * Rs. 5490 kop. 61

5) Na koszta podróży
i djety dla lekarzy i weterynarzy 3,133 kop. 56

Ogółem przyznano poszkodowanym  515,380 k. 27 
które sposobem zaliczenia z funduszów  ubezpie
czeń za opłatą procentu 3 od sta, jak i od banku 

je s t pobierany wyassygnowano.
N a umorzenie tego zaliczenia rozpisaną została 

% końcem roku 1856, na mocy upoważnienia R a
dy Administracyjnej z dnia 28 w rześnia (10 pa
ździernika) 1856 r., składka w stosunku 15 ko
piejek od każdej sztuki bydła rogatego, z w yłą
czeniem cieląt, k tóra następujący w ydała rezultat. 
Spis bydła w miesiącu listopadzie 1856 r. w yka
zał bydła rogatego w Królestw ie

a) wołów sztuk 522,787
b) krów  1,141,075
c) jałow izny 385,565

Razem sztuk 2,049,427. 
od  których opłata po kop. 15 od sztuk i uczyniła 
Its . 307,414 liop. 5; 
źe zaś wynagrodzenia przy
znane po koniec roku 1856 
łącznie z z procentem fundu
szowi ubezpieczenia zabudo
wań należnym w ynosiły Rs. 519,654 kop. 53

pozostaje przeto na zaliczeniu 212,240 kop. 48, 
na których zw rot i na pokrycie w ynagrodzeń j a 
kie jeszcze w rokn 1857 przyznane zostały, nowy 
rozpis składki w końcu 1857 r. dopełnionym zo
stanie. P rzy  czyuności tej żadne koszta adm ini
stracji nie miały miejsca, albowiem D yrekcja ubez
pieczeń całą tę nadzwyczajną i mozolną pracę, 
tak przy rozpoznawaniu i assygnowaniu w yna
grodzeń, jako  i Spisie bydła i rozpisie składek, 
dopełniła swym etatowym  składem urzędników.

Doświadczenie przy wykonaniu postanowienia 
z dnia 27 kwietnia (9 maja) 1856 nabyte i powsze
chnie uznana potrzeba stałego zabezpieczenia się 
od klęski księgosuszu, spowodowało R adę Admi
nistracyjną, na zasadzie Ukazu Najwyższego o u- 
bezpieczeniach w kraju istnieć po winnych, do w y
dania postanowienia z dnia 28 maja (9 czerwca) 
1857 r., które oznacza stałe na przyszłość praw i
dła co do ubezpieczenia bydła rogatego od zara
zy księgosuszu, i k tóra też już nigdy podobnej 
rozciągłości nie nabierze i podobnych wydatków 
wym agać nie może.—’ W arszaw a dnia 13 (25) sier
pnia 1857 r .—Prezes, tajny radca, Leszczyński.

cichająca nagle i równie nagle znowu się zry
w ająca,—  krótko m ówiąc, rozmowa taka, ja 
ką zwykle prowadzimy natenczas, kiedy po 
długiem niewidzeniu spotykamy się znowu i 
chcielibyśmy dzieje lat kilku przebiedz w je- 
dnj^m momencie.

Rozm owa ta wszakże nie trwała długo, 
Bierzyński bowiem, nauczywszy się w swoim  
kilkoletnim zawodzie wojskowym przedewszy- 
stkiem niezbędnej dla dobrego dow ódcy zwię
złości, opowiedział to wszystko, co miał opo- 
wiedzióć w kilkunastu minutach. Poczem  wstał 
i podał Gałeckiemu uniwersały i manifesty, 
które przywiózł ze sobą, — owej karteczki, 
którą Kasztelan napisał był w  Barze do nie
go nie dał mu, — ale za to mu oddał do prze
czytania list wierzytelny, czyli tak zwane Cre
d en tia ls , wystawione na jego imie i upow a
żniające go do zawiązania konfederacji w S ie 
radzkiem.

To nieoddanie Gałeckiemu owej osobnój 
Kasztelana karteczki, lubo nie znamy d ok ła 
dnie jej treści, może nas wprawdzie na rozma
ite względem dalszych zamiarów Bierzyńskie- 
go naprowadzić domysły; postępek ten jednak 
b ył niezawodnie w swoim sposobie rozumny;
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
S&epe sse  T e  leg  va.fi csn  e.

L o n d y n  27 S  i  e r  p n i a. Dzisiejszy Times 
w popoludniowem w ydaniu zawiera uzupełnienie 
wiadomości otrzym anych przez pocztę lądow ą. 
W edług nich jenerał W heeler i garnizon w Cawn- 
pore zostali głodem zmuszeni do poddania się i 
następnie wymordowani. H alkur pozostaje wier- 
nem rządow i angielskiemu. Pułk i w Pendszabie 
zostały rozbrojone.

P a r y ż  27 S i e r p n i a .  Cesarz dopiero 
w przyszłym tygodniu wyjeżdża do Chalons.

H a m b u r g  27 S i e r p n i a .  Nadzisiejszem 
posiedzeniu kommissji miejskiej wszystkie propo
zycje senatu jak o  to: podwyższenia pensji 900 u- 
rzęduików i duchow nych i projekt ulepszeń żeglu
gi naE lbie zatwierdzono. Propozycja zaś tycząca się 
podwyższenia honorarjum  urzędników sądow ych 
i dowódców jazdy , znaczną większością odrzuco
ną została.

S z t o k h o l m  26 S i e r p n i a .  Jego Królów. 
Mość przybył przedwczoraj wieczorem z Saro do 
letniego zamku Tullgam.

Dzisiejszej nocy wielki pożar zniszczył przeszło 
30 domów na przedmieściu Sodermalm.

W e r o n a  27 S  i e r p  n i a. Połączonym  usi- 
waniom policji i komendy żandarmów z] powodu 
napadu na pocztę w d. 3 b. m., udało się odkryć 
i schwycić bandę zbrodniarzy, którzy nienaleźądo 
najniższej klassy społeczeństwa. (Neue Pr. Zetf<r.).

A M E R Y K A .

P aropływ  Europa przybył w dniu 24 b. m. do 
Liverpoolu z wiadomościami z Halifaxu 13 sierp
nia. Depesza telegraficzna przesiana natychm iast 
wszystkim dziennikom londyńskim, zawiera na
stępujące fakta:

Depesza z W ashington mówi:
Minister m arynarki otrzymał od kommodora 

Armstrong, oficera dowodzącego eskadrą Stanów 
Zjednoczonych w Chinach,raport datow any z Hong 
Kong 29 maja, w którym  znajduje się następujący 
ustęp: iiW  skutku zgromadzenia ogrom nych sił 
angielskich w tej stacji, tudzież przygotow ań jakie 
oni czynią aby te siły uczynić stałemi w tem m iej
scu, Cbiny niewątpliwie zostaną zmuszone do zrze
czenia się dotychczasowego systeraatu odoso
bnienia."

W  końcu tenże list dodaje: 
wOgólna siła wynosić będzie siedmdziesiąt sta

tków  z 680 działami. K ilka szpitali m orskich i o- 
krętów  trzypiętrow ych z sztabem służby zdrowia, 
tow arzyszyć będą tej sile m orskiej.«

Czytamy w innej depeszy z W ashingtonu do 
New York Herald:

W iadom ości z Kanzas mówią, źe gubernator 
W alker opuścił Lawrence w d. 3 Sierpnia. W  gło
sowaniu w Lawrence było 652 glosy na korzyść 
Topika, to jest ukonstytuow ania wolnego stanu, 
kiedy tymczasem tylko dw a głosy oświadczyły się 
w przeciwnym duchu.

Inne wiadomości polityczne są zupełnie bez żad
nej ważności, i tylko donoszą o licznych zwycię-

jak i niemniej rozumne było oddanie mu o- 
wyeh papierów w tej chwili; tym sposobem  
bowiem zanadto czasem  ciekawego starostę 
do czytania zasadził i uwagę jego od swojej 
dalszój z Kasztelanką rozmowy odwrócił.

Byłoby to może z jego strony jeszcze dale
ko rozumniej, gdyby był i xieni uwagę na tę 
chwilę odw rócił  była to jednak rzecz nie
podobna, nie miał bowiem do niej żadnego 
pisemnego ani nawet ustnego zlecenia.

Powstawszy w ięc z miejsca i oddawszy G a
łeckiem u owe papiery, obrócił się do Annun- 
cjaty i rzekł do niej:

—  Mam do pani od pana Kasztelana j e 
szcze osobne zlecenie, ale powinien’em je za
komunikować bez świadków.

Na te słow a Annuncjata pow stała spiesz
nie, ale w pierwszej chwili nie wiedziała co 
robić i niby się trochę zakłopotała: nie było 
tu jednak czem się kłopotać, komnata ta b o 
wiem była jak wiemy tak bardzo rozległą, że 
m ogło w niej nawet i kilka kółek jednocze
nie rozmawiać i każde z nich byłoby jakby  
bez świadków.

Przeszli tedy oboje ku oknu — a kiedy sta
nęli w jegogłębokiój framudze, Bierzyński od-

stw ach dem okratów w odbyw ających się wy
borach.

AYiadomości z E uropy otrzymane statkiem Ca
nada i ogłoszone w New-Yorb 12 sierpnia, przy
czyniły się do działalności targu bawełny. ./. B ) 

A U S T R A L J A .
W edług wiadomości z M elbourne 20 Kwietnia, 

które kliper Young America przywiózł do Singapore, 
w ciągu jednego tygodnia 5000 chińczyków wy
lądow ało w zatoce Guichon i już dotąd  utworzyła 
się przez to znaczna kolonja prow adząca bardzo 
ożywiony handel. W artość gruntów  podniosła się 
o 200 pCt. (Neue Pr. Zeit.)

A N G L J  A
Londyn 26 Sierpnia. W czoraj jako  w rocznicę 

urodzin xięcia Alberta, królowa w yprawiła ucztę 
w Osborne dla tam tejszych robotników, majtków 
królewskiego jach tu  i t. d. w ogóle dla 600 osób. 
Jej K rólewska Mość otoczona przez członków swo
jej rodziny ukazała się w pośród zaproszonych i 
przez kilka godzin przypatryw ała się ich wiejskim 
zabawom na murawie przed zamkiem.

Jenerał Codrington (ostatni naczelny dowódca 
w Krymie) udał się doK ónigsw ater, gdzie obecnie 
znajduje się xiążę W alji, przy którego boku ma 
zostawać.

Xiążę M ontpensier daw ał w zeszły poniedziałek 
w Richmond obiad dla członków rodziny orleań
skiej i znakomitych jej przyjaciół.

Posiedzenia wczorajsze obu Izb byiy bardzo 
krótkie, załatwiono na nich ostatecznie interessa 
tegorocznych posiedzeń. Obie I/.by porozumiały 
się względem bilu o rozwodach, gdy bowiem lor
dowie z malemi bardzo odmianami przychylili się 
do poprawek przez Izbę niższą wprowadzonych, 
Izba ta bez rozpraw  praw ie zmiany te przyjęła.

W Izbie lordów  przedstawione zostało zatw ier
dzenie królewskie 38 bilów, przyczem lord  kan- 
lerz, hr. H arrow by i lo rdP anm ure występow alija- 
ko kommissarze królewscy.

W  Izbie niższej na zapytanie w tym względzie, 
oświadczył minister osad, że sir George Grey w y
śle z przylądka Dobrej Nadziei do Iudji ty le puł
ków ile tylko będzie mógł bez niebezpieczeństwa 
dla kolocji oddalić. Obie Izby odroczyły się do 
piątku, w którym  to dniu jak  oświadczył lo rd  P a l
merston, nastąpi zapewne zamknięcie posiedzeń 
parlam entu.

Spraw a indyjska o której coraz niepomyślniej- 
sze otrzymujemy wiadomości, przedstaw ia zadzi- 
dziwiające dowody nieświadomości rządu w rze
czach, które powinienby znać na palcach. Mieliśmy 
tego przykład niedawno. P . Disraeli przedstawił 
mocję żądającą zakommuuikowauia pamiętników 
jenerała sir Charles Napier (nie adm irała tego i- 
mienia i nazwiska) które on w swoim czasie przed
staw ił rządowi w przedmiocie spraw  indyjskich. 
Gabinet z tajemniczą miną oświadcza, źe to jes t 
pismo nader drażliwego charakteru, niekwalifiku- 
jące się do publikacji, zresztą zajmujące się tylko 
kwestjami obrony granic. M inister wojny lord 
Panm ure domyśla się naw et jakiejś niedyskrecji, 
złamania tajemnicy stanu, ponieważ tylko tym spo- 

^ ^ ■— — — —
dał Annuncjacie przedewszystkiem kartkę od 
ojca, mówiąc:

— Niech pani raczy odczytać.
Annuncjata szybko przebiegła zwięźle na

pisaną karteczkę i prawie kończąc jeszcze o- 
statnie jćj słow a, zaw ołała do niego:

—  Ach! mój ojciec daje mi takie zlecenia... 
przecież to się samo przez się rozumie! P ie
niądze, ludzie, broń, konie, bierz pan, bierz 
wszystko, co się tylko znajduje w tym zamku! 
chodź pan, wydam panu najpierwćj pienią
dze!

Ale Bierzyński stał niewzruszony na miej
scu i patrząc na nią pełnemi uwielbienia oczy
ma, odpowiedział na to dziwnie melancholij
nym g ło sem :

— Ach! czemuż nie mogę w tej chwili rzu
cić się na kolana przed panią! Znam cię od 
dziecka, dni tyle, lat tyle! ale nigdy jeszcze 
nie byłaś tak piękną, tak wzniosłą, jak t e 
raz!

(Dalszy eiąg nastąpi.)
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6obem p. Disraeli mógł się dowiedzieć o istnieniu 
tego dokumentu. A tymczasem wkrótce pokazuje 
się, źe to  tajemnicze pismo odd aw n a  zostało w y 
drukow ane  w innem dziele tegoż jenerała  Charles 
N ap ier  pod  tytułem: „Błędy rządu  indyjsk iego“ 
& x iążka ta  ma już  cztery w ydania. W  pam iętn i
kach  tych  ja k b y  wieszczym duchem przepow ie
dział teraźniejsze powstanie  indyjskie, a co g o r 
sza wróżył, że Anglja  czy prędzej czy później u- 
traci Indje. (Neue Pr. Ztg).

— Rozmaite dzienniki mówią o bliskiein w y
niesieniu lo rda  John  Russell do godności parow - 
skiej, ale Times obaw ia się, czy te pogłoski nie o- 
pierają się na mylnern podaniu. Dziennik ten s ą 
dzi, że parostw o może u iedodaćpow agi i znaczenia 
szlachetnemu lordowi, ale przedstaw ia  sposo
bność stania się użytecznym krajowi.

Zresztą w edług Times. Izba  lo rdów  potrzebuje 
doświadczonego przyw ódcy, k tórego wiek nie zni
szczył energji, a główny obrońca  emancypacji ży 
dów, k tó ry  z powodzeniem spełnił swoje dzieło 
w  Izbie niższej, potrafi na  przysz łych  posiedze
niach spełnić tru d n e  zadanie skłonienia parów  do 
zrzeczenia się do tychczasow ego szkodliwego o p o 
ru. W  kwestji reformy parlam entarnej,  lo rd  John  
Russell  mógłby także zasiadając w Izbie lordów , 
oddać  niezmierne usługi postępow i idei.

Prócz  tego mówi Times, lo rd  J o h n R u sse l  w ch o 
dząc do Izby lordów, od zy sk a łb y  szanse zostania 
ministrem. Zbytecznem byłoby  roztrząsać  te p rze
szkody, jak ieby  dziś niedozwalały powrócić do 
w ładzy  p rzyw ódcy  (leader) Izby  Diźszej, ale za
zdrości które  pochodzą z przeszłych w ypadków , 
p rędko  zosta łyby  zapomniane, j a k  ty lko  nie by ło 
by pow odu obaw iania  się starcia. W yniesienie  
lo rd a  Jo h n  Russell na godność parow ską , nietylko 
by łoby  wynagrodzeniem  zasług już położonych, 
ale niemniej środkiem zapewniającym  krajowi od
niesienie jak  najw iększych korzyści z pozosta ją 
cych jeszcze la t  tego zaw odu  tak  pełnego zasług.

—  Lord  Grosvenor, k tórego wymieniają jako  
mającego o trzym ać godność parow ską , je s t  synem 
m argrab iego  W estm inster . Drugim  mającym o- 
trzym ać tę w y soką  godność je s t  p. Francis  Baring 
znany boga ty  bankier; na  trzeciego wym ieniają  sir 
.... H u ll  (imie nie je s t  podane). (Neue P r. Ztg).

C H I N Y .
W e d łu g  najświeższych wiadomości z Ilong- 

Kong, urządzono tam nam ioty z mat, d la pomie
szczenia w ojska  angielskiego. W  mieście V ic to r ia  
b rak  mieszkań je s t  w ogóle niezmierny. Dom za
kup iony  przez p. G enahr  missjonarza, je s t  bliski 
ukończenia co do wewnętrznego urządzenia, i b ę 
dzie mógł być zajętym przez kilkanaście familji.

Missjonarz Luliler, k tóry  zmuszony był ze sw o 
jej stacji w głębi Chin schronić  się do H ong-K ong, 
dla pora tow ania  zdrowia uda ł  się doArnoy. Chwali 
bardzo  kwitnący stan tamtejszej gminy chrześcjań- 
skiej, (W iadom o  źe między chińczykami w okoli
cach A m oy objawiła się ta k a  skłonność do przy j
m ow ania chrztu, źe w krótkim czasie u tw orzyła  
się tarn znaczna gmina chrześciańska.) (N. P. Z.) 

F  R  A N  C J A.
P a ry i2 6  Sierpnia. C horąg iew tró j-ko lo row a po

w iewa d o tąd  na zam ku Tuileries, a zatem Cesarz 
bawi tu  do tąd  i podobno za tydzień  dopiero uda  
się do obozu pod  Chalons, na m an ew ry ,k tó re  od
b y w ać  się będą  w tern samem miejscu, gdzie jirze- 
szło przed dziesięciu wiekami bo h a te r  rzymski 
Aetius pobił h o rd y  hunów. pod dow ództw em  Atyl- 
li przezwanego biczem bożym i gdzie król wissygo- 
tów  T eodoryk , b o ha te rską  śmiercią poległ. I  w o -  
sta tn ich  czasach miejsca te niemało krwi w siąknę
ły. Jes t  to zatem miejsce bardzo stosowne do ćwi
czeń w ojennych i d la  tego p raw d o p o d o b n ą  je s t  
pogłoska, źe obóz pod Chalons pozostanie, stale 
miejscem m anewrów.

Dzienniki paryzkie powtórzyły  korrespondencję  
umieszczoną w M orning  Herald, według której Ce
sarz osobiście i s tanowczo polecił nie występować 
z apelacją  przeciw w yrokow i sądu  apelacyjnego 
w Dijon, k tóry  przyznał słuszność hrabiemu Cham- 
b o rd  w sp raw ie  o la sy  w Szampanji, chociaż p r a 
wnicy franeuzcy stanowczo oświadczyli, źe zasa
dy  w yroku  tego tak  są  słabe, iż sąd  kassaeyjny  
powinienby go usunąć. Rzeczywiście lir. C ham 
b o rd  nie ma pow odu skarżyć  się za ten process na 
rząd  Cesarski, bo ten ostatni nie rozpoczął tego 
processu , ty lk o 'g o  po rządzie L udw ika  F ilipa o- 
dziedziczył. Jeśli mu Cesarz Napoleon zostawił zu 
pełnie w olny bieg sprawiedliwości, uczynił tylko 
to co rzeczywiście czynić był powinien. Jeśli zaś 
nie. kazał apelować od w yroku  sądu  w Dijon, to

zapewnie d la  tego źe uznał jego sprawiedliwość. 
W  każdym  razie nie można zaprzeczać, że Cesarz 
N apoleon  nie okazyw ał n igdy  osobiście niechęci 
dla hrabiego Chambord, ale bardzo naturalnie rad- 
by żeby ten xiąże nie posiadał nieruchom ych w ła 
sności we Francji; cel ten pomimo przegranego 
processu  o la sy  w Szampanji, da  się zapewnie o- 
siągnąć. Istnieje bowiem nieodwołane d o tąd  po
stanowienie L udw ika  Filipa, nakazujące hr. Cham
b o rd  przedanie lasów  w  Szampanji i pos tanow ie
nie to d la  tego tylko do tąd  nie zostało w  w ykona
nie wprowadzone, ponieważ sp raw a względem w ła 
sności tych  lasów, nie była rozstrzygniętą . O be
cnie ponieważ w yrok sądu w Dijon w łasność tych 
lasów  hrab iem u C ham bord  przyznał, rząd  Cesar
ski bęzwątpienia wezwie uprzejmie hrabiego, aby 
w mowie będące lasy  przedał.

— W  zeszłą niedzielę 23go b. m., odby ła  się 
inauguracja  kana łu  z Caen do morza, k tóry od le 
głość tę o 5 kilometrów skrócił i wszfelkie t r u d n o 
ści żeglugi usunął. B udow atego  kanału kosz tow a
ła  9 miljonów, z k tó rych  połow ę poniosło miasto, 
a połowę departam ent. (Neue Pr. Zeit.)

W  fc O C II Y.
R zym  19 Sierpnia. N aw et um iarkowani i sp o 

kojnie rozw ażający  ludzie przyznają , że pora  w y
b ran a  przez P apieża  do objazdu prowincji państw a  
kościelnego, nie je s t  s tosow ną. Ciche pogłoski za
p ow iada ły  ju ż  w maju to  co świeżo zaszło w Ge
nui, L ivorno i Ponza. N aw et służący Papieża p o 
dzielali obawę, że mu się może stać co złego. S ły 
szeliśmy w tym  przedmiocie rozmowę, której ni
g d y  nie zapomnimy. D w aj woźnice dw orscy  ro z 
m awiali w wieczór n a  Piazza del Popolo; czekali 
oni na Papieża, k tó ry  właśnie by ł z odwiedzinami 
u  N a j j a ś n i e j s z e j  Owdowiałej C e s a r z o w e j  W szech  
Rossji. Jeden  z nich z ufnością  mówił do d ru g ie 
go, źe nie wróży nic dobrego o podróży  Jego Ś w ią
tobliwości, k tó ra  za parę  dni rozpocząć się miała. 
Mieszkańcy Rumanji są  to  źli ludzie, gotowi s trze
lać  do P apieża  i na tu ra ln ie  w tedy  woźnica został
by  najpierwej zabity  na koźle, d la  tego ten nasz 
woźnica, k tó ry  miał żonę i dzieci, oświadczał szcze
rą  chęć nie tow arzyszenia  Ojcu Świętemu Wjego 
wycieczce. D rugi zgadzał się we wszystkiem ze 
zdaniem tamtego. Tym czasem  w ciągu czterech 
miesięcy podróży, nic niepom yślnego nie sp o tk a 
ło P iu sa  IX go, owszem może on być  przekonany, 
źe zjednał sobie na  przyszłość nietylko między 
sz lach tą  ale i m iędzy lepszą  częścią ludności tych  
prowincji, silniejsze sympatje. Zamierzonem było 
spotkanie  się Papieża z Cesarzem austrjackiin, ale 
zam ach p o w s ta ń c ó w , u suną ł  zupełnie główny 
przedmiot tej konferencji. Przedm iotem  tym  miało 
być naradzenie się względem opuszczenia państw a  
kościelnego przez w ojska  okupacyjne austrjackie. 
Ale na wieść o w iadom ych w ypadkach  w P iem on- 
cie, Toskan ji  i Neapolu, Papież sam na jp ierw szy  
powiedział do k a rd y n a ła  Bulussi: Per ora lascia- 
mo stare le cose come slanno, (nateraz zostawm y 
rzeczy tak  j a k  są). Ale jeśli  rząd  papiezki nie n a 
uczy się tymczasem samodzielnie i solidarnie po
stępow ać i działać, jeśli w każdym  swoim kroku 
pozostanie trwożliwym i jeszcze będzie to  okazywał, 
jeśli  i nadal w każdym  k roku  adm inistracyjnym  
sam sobie nie będzie ufał, w  takim razie n igdy  nie 
zdoła on bez obcej pomocy być  panem we w ła
snych swoich granicach.

Papież przedwczoraj opuścił Bolonję i udał się 
w  drogę do Florencji. Z równie licznym jak  świe
tnym  orszakiem przyjęli go arcy-ksiąźęta  na gra- 
nicy, gdzie przybył w południe. W e  Florencji i 
innych  znaczniejszych miastach Toskanji ,  Jego 
Św iątob liw ość  zabawi d w a  tygodnie  i w dn iu  5tym 
września powróci do Rzymu. P rzygo tow ania  do 
uroczystości pow ro tu  P iu sa  IX go  do rezydencji 
apostolskiej, przew yższają  ju ż  w tej chwili w szyst
ko co w tym rodzaju  u nas  widziano kiedykolwiek.

(Neue Preussische Zeituner).
—  P iszą  z Wenecji do Gazety T ryes tyń sk ie j:
W czoraj,  18go b. m., z okoliczności rocznicy u-

rodzin Jego Ces. Mości, był w pałacu wielki obiad 
galowy, w którym  mieli udział w szyscy dygnita
rze dw oru  Ich  Ces. W ys .  arcy-xięcia i arcy-xięź- 
niczki, tudzież wyżsi urzędnicy cywilni i w o jsko
wi. Arcy-xiąże F e rd y n an d  Maxymiljan wzniósł 
toas t  d la  Cesarza, na k tóry  guberna to r  hr. Bellin
ger! odpowiedział kilku słowami głębokiego uczu
cia, p roponując  zdrowie arcy-xięcia i arcy-xięźnej 
p rzy  odgłosie salwy dział baterji Sgo Jerzego i 
s ta tków  sto jących w porcie. Illuminacja placu p a 
łacowego, by ła  nadzwyczaj efektowa.

W  teatrze de la Fenieę oświetlonym 250 świe

cznikami i 1200 świecami, było świetne galowe 
I przedstawienie. Ich  Cesarskie W ysokością  p rzy -  
I ję te  tam  zostały z nadzw yczajnym  zapałem. ■ .
■ — Arcy-kiąże F e rd y n an d  Maxymiljan, daw ać
| będzie we środę  i sobotę  publiczne posłuchanie.

W  dniu 20tym  b. m.. Ich Ces. W yśokoście  za 
szczycili sw oją  obecnością wyścigi gondoljcrów, 
tak u lub ioną  zabawę ludu weneckiego, uorganizo- 
w aną  przez m unicypalność na cześć arcy-xięztw a 
Ichmóść. D w ór p rzypa tryw ał się tem u w idow isku  
z balkonu pałacu Balbi-Nasei, przyozdobionego 
bogatemi draperjami karm azynow ego axnmitu z« 
złotem i frerrz ła-mi.

Chorągiew belgijska powiewała obok austrjac- 
kiej na szczycie,tego wspaniałego pałacu . Cała lu 
dność napełniała place i wybrzeża, a  powierzchnia  
wielkiego kanału  znikała pod nieźliczoneńi m nó
stwem gondol i bark  świetnie strojnych.

Arcy-xięztwo Ichm ość otoczeni swoim dworem , 
wsiedli w trzy  wspaniałe  dworsk ie  gondole  i dali 
znak rozpoczęcia wyścigów. Po  ukończeniu ta k o 
wych, zwycięzcy odebrali n ag rody  z rąk  Ich Ces. 
W ysokośc i.

Defilada tej niezliczonej floty gondol, łodzi, czó
łen poprzedzonych  przez urzędow ą Gilluginaie, 
p rzedstaw iała  czarodziejski widok. (Ind. IJetge).

Florencja 90 Sierpnia. Dziś z rana  od  godziny 
8mej do lOtej, Papież celebrował w-kościele S ta  
Anuncjata  mszę świętą. Kościół ten k tó ry  od k i l 
ku miesięcy w tym celu był res tau row any , p rzed
staw ia w span ia ły  widok, a  szczególnie jego  ściany 
w yk ładane  czerwonym marmurem z bogatemi zło
ceniami. F a sa d a  p o k ry ta  je s t  czerwonera jed w a-  
bnein obiciem z złotemi haftami, a w ie lka  tablica 
n a d  wejściem, zawiera napis  witający głowę chry- 
stjanizmu. Po mszy P iu s  IX ty  udzielił b rac tw u 
Sgo W incentego a P au lo  K om unję Świętą. B ra 
ctwo to zarządza  tutejszym wielkim instytutem 
podrzu tków , w k tórym  niegdyś w y ch o w an y  był 
L eonardo da Vinci. Papież widocznie pragnie ży 
wo przypom nieć ludow i owe słowa Zbawiciela: 
»Pozwólcie maluczkim zbliżyć się do mnie«, i 
w przyszłą sobotę zgromadzi około siebie w szyst
kie dzieci od najznakom itszych  rodzin aż do siero
tek ins ty tu tow ych, aby  im udzielić błogosławień
stw o apostolskie.

Neapol '20 Sierpnia. M ówią tu  źe od przeszło 
trzech miesięcy przekradano  różnemi sposobami 
do kró lestw a zapasy  [broni i amunicji. K arabiny, 
k tóre  j a k  w tych  dniach donieśliśmy, znalezione 
zostały w miejscu cukru w pakach  przywiezionych 
przez d w a  parop ływ y  z Marsylji, obudziły  czuj
ność naszej policji. Szukają  teraz broni k tó ra  już  
dawniej mogła być jako  k o n trab an d a  w p ro w ad zo 
n ą  i m nóstwo osób tak  w stolicy ja k  i w in n y ć h  
miejscach aresz tow ano. (Allg- Zeitung.)

PRZY JECHALt DO WARSZAW?
Tajny radca lir. Skar

bek dyrek to r główny pre- 
zydujący w komisji rządo
wej spraw iedliw ości z P a
ryża, Cieszkowski Paw eł 
ob. z W ołynia nr 414, 
Grabowski Adam lir. z Mo
hylewa nr 634, Jurkowski 
Karol ob. z K opytow a nr 
1260, Koisieioicz Jan  d o 
k tó r  z Brześcia Lit. nr 
472, £ empicki Adolf oby. 
z Maluzyna nr 556, Z a
mojski Jan hr. z Kamieńca 
Podolskiego nr 472, Nie- 
działkowska Anna oby. z 
Szczawnicy n r  1778, Ora- 
nowski Józef ob. z P aryża 
n r 388, ks. Osiński Onufry 
prow incjał XX. Karmeli
tów  z Drezna nr 2671,

—  W czoraj przyjechał' 
zną osób 460, w yjechało

Piątkowski Paw eł obrońca 
senatu z D rezna nr 31 Ojl 1, 
Stanisławski Fran. oby. z 
P aryża nr 614, Umiastowski 
Kazimierz m arszałek szla
chty z W ilna n r 570.

W A U E C I tA L !  Z W A R S Z A W Y .

Domańscy Leop. ob. dc 
Kazanowa i Nikodem ob.i 
do Chwalborzyc, 7)r«cki-l 
Lubecki A lexander xiążę| 
do Grodna, ks. Góreckim 
Ant. pleban do Łopuszna,I 
Łaźniewski Jan ob. do Gi-f 
żyna, Niemierycs Nikoder 
ob. do Staropola, hr. OzaJ 
rowski Adam pułko . do Pel 
tersburga, Prószyński J ó |  
zef ob. do Goszczyna! 
Wojczyński Stan. ob. dc 
Swidna, Winiev;icz Karć 
patron tryb. do Krakowa 
do W arszaw y koleją żfclal 
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T E A T R  W IE L K I .  Ju tro : Trubadur.

0 R U G A  W I E L K A  W Y S T A W A

Cjliloramyl
D alszy ciąg Wojny Krymskiej i inne artystyczne obrl 
zy. Z rana od godziny 8ej do 6ej wieczorem, p rzl 
św ietle dzisnnym, a od Gej do 8ej przy oświetleniu g l  
zera. Główne w idoki stanowią: Atak na Wielki Reda 
i odparcie Anglików- Petersburg, Kronstadt , Poru 
Montreal, Quebeck, Halifax i t. d.

(Nr 336— 6).
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